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Skok z  aeroplanu ze spadochronem.

i1
( + )  Liczne kata^iroiy samolotów oddawna zatrudniały umysły wynalazców w kierunku skon­

struowania. przyrządów, które Dy umożliwiały ocalenie życia lotnika. Pomyślano przed^w^zysr- 
kiem o spadoclironi-e, używanym już oddawna przy jazdach balonami. Zastosowanie spadochro­
nu do nowoczesnego lotnictwu przedsłnwia nasza rycina:

Pmzed wzlotem pilota, zaopatruje się go w spadochron. przymocowany do ciało zapomocą ca­
łego szeregu szelak i pasów. W  razie ewentualnej katastrofy, gdy motor odmówi posłuszeń­
stwa, lotniiK niezwłocznie wyskakuje z aparatu (co pr: odstawia część trzecia naszej ryciny) i 
r®uca sdę w dtzostrzeń. ciągnąB za sobą spado-chrou, który rozwija się w kształt parasola i 
Utrzymuje rozbitka w powietrzu, chroniąc go od raptownego mniecie., w dół.

Cuprewda, ! rzeba nieład a odwagi i przytomności umysłu, by się rzucić w przepaść ze spa- 
dochrOinam zupełme zwiniętym który dopieroprzy spadku w dół rozwija się i przybiera kształ­
ty parasola. Pierwszy moment musi być siraszny i wymaga wielki/aro za--o]ui ziminoj krwi.
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m lf niemiecką, która j»vfinna — według jago 
zdania — służyć za wzór dla armii his pańsk&ej. 
Kroi wzywał oficerów hiszpańskich pe karności 
i do rozwiązaniu swoich związków vojskowycŁ. 
Interpelanci podnieśli, że mowa ia była nie"na 
miejscu, tein mniej, że Hiszpania dąży obecni* 
do zawarcia ugody gospodarczej z rrancyą. Pre- 
iziydent ministrów odpowiedział na to że wynu­
rzeń króla o armii meuucekiei nie można u w a .  
żać za obrazą Francyi.

Stan oblężenia w Raciborzu.
Katowice. (PAT.) Komis;, a nrąd?vsojuszwie•'« 

rozszerzyła wczoraj stan oblężenia na miasto i 
pow iat Racibórz.

Warszawa. (AW ). W czoraj w dalszym cia- 
gu odbyły się konfereneye między Naczel­
nikiem Państwa, a stronnictwami sejmowe-
bu. Tak w c z p f j  jak i dziś domagał się Na­
czelnik Państwa od przedstawicieli stron­
nictw odpowiedzi na zapytanie co do roli

konwentu seniorów w stosunku do jrabmc- 
; tu Ponikowskiego i o możności powołania 
i gabinetu parlamentarnego. Na dziś zostało

I postanowione zaproszenie wszystkich stron­
nictw do Relwoderu w celu omówienia kan­
dydatury na stanowisko premiera.

M a g i e  tioansśw  u n i i i r a i  M s t r s i .
W iedeń. (Ted. wł.) Rząd przedłoży] komisyi fi­

nansowo-budżetowej ustaję w ?] udziele­
nia kredytów rzą.rlov i na 78.4 mibar lów koron. 
Suma ta jednak została na wniosek ai.stryac- 
k i ego ministra finansów podwyższona o 226 m i­
liardów  koron. Jak z dobrze poinformowanych 
stron domost.-ią. suma powyższa wy siarczy na 
nrawf.-dzcińio g o sp o d a ik i państwowej ty lk o  diO 
września, ponieważ deficyt miesięczny wzrasta  
wskutek ostatniego katastrofalnego spadku \va- 
Jut na przeszło 75 m iliardów  koron

Anglia staje w obroni.'! Rosyi.
Paryż. (PAT ). Odpowiedź angielska na 

themoryał Po-i-n tartym ostał u diś doręczona 
francuskiemu mini.-derslw u spraw zagr. \\ 
Odpowiedzi tej rząd angielski uznaje, że w  
konfersncyi haskiej mają brać udział jedy- 
Uic rzeczoznawcy. Dci pow icdż angielska zm.- 
Zhaczu dalej, że zasady, uchwalone w Can­
nes, v inny być uważane za podstawę kon- 
fpreneyi baskfej i przemawia za dopuszcze­
niem rzeczoznawców rosyjskich, 'ćalcży li­
czyć się z zasadą suwerenności Rosyi, n i« 
•larzucając jej programu. Należy w czasie 
kanforencyi u likać wszelki cli kwas tyj poli­
tycznych. Odpowiedź angielska podnosi ko­
nieczność częściowego zredukowania wojen­

nych długów Rosyi i uznaje konieczność 
zwrotu przez Rosyę mienia prywatnego 
zrzekając się jednak odszkodowania za skon
fiskowane mienie. O kapitulacyi którego­
kolwiek państw ouropejskieb zasadniczo 
m owy być nie może.

R i n n  wybiera miedzy H i e n i  a Fraatyj.
Paryż. (AW ). Z Madrytu donoszą, i,ż w izib.r 

deputowanych uniesiono eio rządu 6 interpela- 
cyj, zawieraj; cycti ttjemną krytyką przemówie­
nia, wygiRN zon ego przez króla, hiszpańskiego w 
Barcelonie, Król wychwala! w swojej mowie ar.

W obrontu szkól pmskicn 
na Śląsku C ie s z u ń s k in .

Praga . (A\v.) Niem ieccy -mcyal óci w.nusli in- 
tarpL-lacyę w sejmie w sprawie zam ykania szkól 
polskich na Ś ląsku Cieszyńskim. W intrrpeiacyi 
podnoszono, żc z 45 szkut ludowych polskich 
iunkcyouaje  jeszcze zaledwie 29, a 5.000 dzieci 
polskich musi uczęszczać do szkół czeskich. W 
niedługim c/a de ma zamknięcie jesz­
cze dalszychh satkói LyKimńydi. Zamknąć mają 
s.ikolę wyd Jałową i s/kotę g ó r r ' -z,j w Dą-bro- 
ie, dwie szkoły uzupeknaające. j. .Iną «*kolo przc- 
mysołwą, i dwa ogródki dziecięce. _

N o w a  p iata
Ryga. (P\T .). Agcncya 

l; krainie 20 tysięcy koni 
otaae.
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nlckłe) poparty przez dyr. Paszkowskiego na fun* 
dusz konserwacyl Mogiły Kościuszki, do rąk preze, 
sa T .w a Kons. Mog. Kościuszki, resztę 370.000 u* 
chwalono wysłać Ob. Kom. Obr. Państwa w  W ar, 
sza wie. po zapłaceniu bieżących jeszcze drobnych 
wydatków. Do zupełnego zlikw idowania Komitetu 
odnośnie do druku sprawozdania i ewentualnych 
czynności archiwaJnych Md. upoważniono ostatecz* 
nie pp. Tetmajera, dra Dwernickiego, dra Kutrze* 
bę i dra W e iic ra .

W  końcu wyrażono podziękowanie prezesowi za 
doprowadzenie Komitetu dc końca, skarbnikwi za 
tak pmyślne rezultaty finansowe i sekretarzowi za 
pracę od początku istnienia Komitetu, za pro was 
d-zenie agerd biurowych do dziś dnia i doprowadzę* 
nie do skutku zagrożonego brakiem materyalu 
sprawozdania

Zgromadzenie uchwaliło w ró c ić  się z apelem 
do Społeczeństwa aby oddawano wszelki materyał 
archiwalny lub istniejące jaszcze sprawozdania j 
szczegółowe do dyspozycyi sekretarza, celem dal» j 
szego opracowania obszernego sprawozdania i zło* ; 
żerna wszystkich uporządkowanych m ateryalów do 
archiwum, aibv kom itety powiatowe w  obrębie te* 
rytoryalnego zakresu działania KOP Kraków  po» 
dobnie zadysponowali, ewentualnie resztkami 
swoich funduszów tj. r a  Dom akadem.. na Harcer, 
stwo i na Mogiłę Kościuszki: aby uprawnieni zgła* 
szali się po odznaki pam iątkowe KOP w Tow. 
Szk. Lud. ul. Sw. Anny 6.; i aby o ile ktoś pra* 
gnie wglądnąć do ksiąg kasowych lub skontrolo* 
wać względnie uzupełnić daty sprawozdania, uczy* 
nił to w ciągu czerwca w  Zakładzie Kredyt. Miej* 
skim od 11— 1 przedpoł. względnie u sekretarza.

Jana
Wschód słońca- 3'32

Zachód słońca: 7‘48

Długość dnia: 16 19

TEATR IM. J. SŁOW ACKU uO,
Por ied ział ek: ..Ostatni**.
W torek: ..Ostatni**.
Środa: ,.Jak myślicie** kom. w 4 akt. Zalewskiego.
Cawartek: „Jak myślicie**.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Potiedzialek: „Apasza**.
Wtorek: „Eugeniusz Onegrin"
Środa: „Apasze**.
Czwartek: „Halka*4.

TEATR „BAGATELA",
Poniedziałek. „Grube ryby“ . W ystęp Froukla i Ka* 

mińskiego.
Wtorek: „Grube ryby".

KOLLEGIUM W  fKŁADÓW  NAUKOW YCH  
w Krakowie. Rynek gł. Linia A —B L, 39.

Poniedziałek, ks. prof. Fel. Hortyński: „System
filozoficzny Tomasza z Akwinu** (W lasrości 
Absolutu).

Polska na wystawie w Rydze
Rygo. (P A T .) Dmś w  obecności Naczelnika  

państw a  Tsch&kjstego nastąpiło otwarcie druga ej 
HMędizynaj. wystaw y w  Rydze. Przy  zwiedzaniu  
paw ilonów  u  w ejścia  do paw ilonu polskiego jjp-  
iwdrtał naczelnika Tschakstego poseł polski w  Ry 
<1Be Dr. Jodko iztlortnując gościa o polskich okis-
pnirmitarh

Milionowe nadużycia r  Łucku.
Łuck. (P A T .) W ład ze  wojewódzkie w ykryły  

poważne nadużycia w  tutejszym M agistracie.
ATseztowOno 3 urzędników  z w ydzia łu  podatko­
wego. Straty m a ją  wynosić m ilionowe sum y. —
Śledztwo w toku.

Sprawa wypłacania pensyi sierocych.
i - )  Niektóre urzędy państwowe zwróciły się do 

mteieteratwa skarbu z prośbą o wyjaśnienie ark 
34 nowej ustawy emerytalnej w  związku z wypła* 

ilfltn t. zw. pensyj sierocych.
ipfc się dowiadujemy, ministerstwo skarbu wy* 

jaónia, że sierotom, którym przyznano zaopatrzę* 
nie r «  podstawie ustaw i przepisów emerytalnych 
b, pańtw zaborczych, a  które nie utraciły jeszcze 
prawa poboru tego zaopatrzenia z dn. 1 pażdziernl* 
ka 1921 roku, należy wydawać takie zaopatrzenie 
według norm polskiej ustawy emerytalnej z dnia 
31 llpea 1921 roku.

Natomiast —  w rązie utraty prawa poboru zao* 
patrzenia przez sieroty odbywająca ątndya. raopa* 
trzonie powyższe może być wypłacane przez czas 
odbywania studyów. od dn. 1 października 1921 r., 
tj. od dnia wejścia w  tycie polskie] ustawy eme* j Inwalidów  w W arszawie, jakoteż z bratnimi orga*
rytalnej. Zaopatrzenie sieroce w wypadku ustalę* nizacyami inrych kategoryj —  postanawia Zjazd

Inwalidów  w Krakow ie wybór specyalne] delegaoyi. 
mającej podjąć się osobistej in terw encji o: Uproś 
szenie wyżej wymienionych dygnitarzy o objęcie 
protektoratu, przeprowadzeniu porozumioria /.< 
wszystkimi bratnimi Związkam i w  całem państwie 
oraz sformułowanie n:a1pll,nieisTvch postulatów wo* 
bec rządu, w  szczegóirości projektu ustawy tabez 
pieczenia pracy zdemobilizowanym. Do powyższego 
wniosku uchwalono dodatek p. Sosina następującej 
treści: Celem zapobieżenia dalszej krzywdzie Łmva* 
lidom in. zdemobilizowanym, w zyw a się rząd do-
unieważnienia przez rządy zaborcze rozdanych w 
horditi i przemyśle, zwłaszcza gospodnio*szynkar*
skieb i tytoniowych koncesyj - irh rozdziału zg0, 
dnie z 552,1 uchwalonego przoz Zw. lnica lirl. proje­
ktu ustawy o zabezpieczeniu pracy zdemobriilizowa* 
r.ym Obrońcom Ojczyzny.

W alne Zgromadzenie Pow. Koła Zw. Ir wal. Woj. 
R. Polskiej w  Krakowie, dnia 28 maja wysłuchaw* 
szy sprawozdania swojego pełnomocnika dra Wie* 
lowlcjskiego jako delegata do przeprowadzenia u* 
chwały z dnia 30 czerwca br. —  przyjęła wniosek 
następującej treści:

Zważywszy iż  akcya opieki nad zdemobi-1. boha* 
teram i W . P. oraz do tychż^ r-ależącym zapasom 
urządzeń o w ie lom ilia rdow ej wartości me dopro* 
wadziła dotychczas do sejmu ustawy o  zabezpie* 
czeniu pracy zdemobilizowanym w duchu uchwały 
sejmu 20 stycznia br. i że skutkiem tego. olbrzymi 
zastęp zasłużonych, w  części ciężkiem kalectwem 
dotkniętych mężów pozostawionych wraz z rodzi* 
nami na .pastwę nędzy, brak domów inwalidzkich 
budzi powszechne zgorszenie. Koniecznem jest 
wzmocnienie dziołalności dotychczas Istniejących 
korporacyi opieki nad zdemobilizowanymi wszyat, 
kich kategoryj w calem państwie, przez ich zospo* 
lenie w  centralnej organiaacyi Rady Opiekuńczej 
Demobilu W . P.. która protektoratem Naczelnika 
Państwa. Prymasa, Marszałka Sejmu. P rezyderia  
M inistrów, doniosłą funkcyę wykonania obowiązku 
narodowego wobdc zasłużonych Ojczyźnie bohaterów 
bez różnicy stopnia wojskowego — w najskutecz* 
rie ja zy  przeprowadziła, względnie poparła spoeób.

Orgamzacya tej centralnej Rady obejm ie wozy* 
stkie, w rozstrzelonych dotychczas ciałach działają* 
ce sekeye, więc: finunsowa, organ izacji pośredni* 
ctwa i stworzenia pracy, zapomogową, osadniczą, 
rolniczą ttp. —  z uzupełrioniem  ęekcyi generalnej 

: inspekcyi.
« C.elem przeprowadzenia powyższego zadania oraz 
j porozumienia z centralnym W ydziałem  Związku

szy kom itet z grona protektorów w  skład k tó re j 
weszli: rektor U. J.. kurator Bratn. Pom. 
oraz przedstaw ienie sfer lekarskich ze stronv 
wództwa i wojskowości, Wkońcu nrezes kol. 
chcrt im ieniem komitetu akadem ickiegi podzię*^ 
wat zebranym za dotychczasowa nomoc i pooa1̂  
w nracv.

TYM CZASOW Y W Y D ZIA Ł  SAMORZĄDOWY * *
Lw ow ie komunikule że w  porozumieniu sie * 
nisterstwem Zdrowia Publ. nrzeiał z dniem 29 
la  br. załatwianie wszelkich spraw odnoszących 9* 
do lekarzy okręgowych i akuszerek okretrcnwcb. j 
Małonolsce które to snrawy załatwiano daw®1® 
w b. okrec. Urzędzie zdrowia.

(ak) KRADZIEŻ W  ELEKTROWNI. Z w arsztat^  
elektrowni m iejskiej przy ul. Dajwór skradzioflf 
większą ilość różnych narzędzi i części składowy®^ 
maszyn łącznej wartości 150.000 mk. O kradzież P®* 
d e jrzm i są robotnicy warsztatowi.

(ak) MIŁA GOŚCINA Marya Cholewianka ^  
Świątnikach przyjęła na nocleg Józefę ModyJówfl* 
W eronikę Bartonik i Magdalenę Asieniównę. 0̂ * 
wdzięczyły się one swej gospodyni w  ten sposób. 
zabrały jej „na pamiątkę1* torebkę ręczną, zawia*^ 
jącą 18.000 mk.

(ak ! N A  GORĄCYM UCZYNKU. Feliks P ig z c ^  
siedząc onegdaj w nocy na plantach przy ul. Sła^' 
kowiskiej zauważył, że jacyś dwaj mężczyźni si3* 
dzący obok niego bacznie go obserwują. Podejrzy* 
wając ich o złe zam iary udał że śpi, równocześn*® 
śledzi! ich ruchy. Po chw ili sąsrtodzi stwierdziwszy 
zapomocą latarki elektrycznej że P. śpi. zaczęli m** 
newrować koło jego kieszeni i już wyciągali IB'1 
poitfel. gdy w tem „obudził się** rzekoinao śpiący P- 
przytrzym ał ich „in flagranti** i  odrtał w ręce poli* 
cyi. Jak się okazało byli to Stanisław Kurdziel, śld* 
sarz i Jan Sekuła, m alarz pokojowy 

(ak ) BÓJKA TECHNIKA Z AKTOREM. Wezorai 
o godzinie 4 w nocy u wylotu ul. Sławkowskiej (ko* 
ło plant) wszczęli m iędzy sobą awanturę, w  trakci0 
której wzajem nie się pobili H. L., lat 24, słuchać* 
politechniki, oraz M ieczysław S.. aktor. Sprowądzń* 
lio ich na policyę. gdzie po wylegitym owaniu sift 
puszczono ich na wolność.

(ak ) OKRADZIONY RESTAURATOR. Pod zorzd* 
tem kradzieży naczyń stołowych na szkodę Józef* 
Bogusza, k ierownika rastauracyi w  Starym Teatrze, 
aresztowano S. B.. służącego.

(ak) JESZCZE JEDNA SŁU ŻĄ C A  Zofia Daunow* 
oddala w  ręce policyi Annę Panko, lat 20. swą słu» 
żącą, która na szkodę swej chlebodawczymi skradł* 
większą ilość biżuteryi.

NIEPZIEŁNE PORACHUNKI. W czoraj wieczorem1 
pogotowie udzieliło pomocy Józefowi W iśniewskie* 
mu, murarzowi, kltórego na ul. Skawińskiej na* 
p td li „P rzy jac ie le " i dotkliw ie potłukli nożami, 
f

nła może być wyulacane do ukończenia przez »ie* 
roty 24 roku życia.

Hojny dar 
Komitetu Obrony f *- fv'

1 I  PÓŁ M ILIONA N A D W Y ŻK I W  DOCHODACH.

Dnia 7 bm. odbyło się ostatnie Zebranie Człon* 
Ił ó w  Kom. Obr. Państwa, na kitórem dokonano i 
lłkwidacyl Komitetu. Po zagajeniu Zgromadzenia 
przez prezesa W lodz. Tetmajera^ złożył dr St. Wei* 
ner. sekretarz gai oralny komitetu wyczerpujące 
sprawozdanie tak z działalności Komitetu, jak  z 
dziejów  okresu likw idacyjnego. Sprawozdanie przy* 
jęfto. Dr T. Dwernicki skarbnik KOP przedstawił 
obszerne sprawozdanie kasowe, które wykazuje 
nadwyżką w  dochodach około półtora miliona ma* 
rek wynoszącą. Im ieniem  Kom isyi kontrolującej w 
zastępstwie je j prezesa T. Kederowieza, złożył p. 
Solańaki obszerne oświadczenie, pełne wyraaów u* 
znania dla Zakładu Kredytowego m iejskiego i dra 
T. Dwernickiego za wzorowe prowadzenie rachun*

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA  SEZONU 0?F= 
ROWEGO. Zespół oporowy rozpoczynający we 
czwartek miesięczny urlop pożegna publiczność ju* 
tro we wtorek w  znakomitej operze Czajkowskiego 
„Eugeniusz Onegrim", oraz we czwartek w nie* 
śmiertelnej ..Halce , klóra będzie zarazom pnże*

ków Komitetu i postawił wniosek na udzielenie gnalnom przedstawieniem sozonw zimowego. We 
skarb iikow i absolutoryum. co zostało jednomyślnie środę oraz w piątek atrakcyjna operetka .Apasz ■**

SPR AW A BUDOW Y DOMU MEDYKÓW . Dniauchwalone.
Resztę kasową uchwalono rozdzielić w  następu­

jący sposób: 1.000.000 przeznaczony został na wnio* 
tak dra T. Dwernickiego na fnndusz nadbudowy 
U lg o  piętra w  Domu Akademickim, przy uL Ja* 
błoncrwkisch, aby w ten sposób przez zdobycie no* 
wych pokoji w Domu Akademickim  przyjść z po, 
mocą młodzieży akademickiej zdemobilizowanej. 
Kwota będzie wypłacona do rąk rektora Uniw. 
Jagiell. 100.000 przeznaczono na wniosek dra Wei: 
nora na celo tegorocznych koloni] wakacyjnych dla 
harcerzy krakowskich, do rąk prezesa Oddziału 
krak. 100.000 przeznaczono na wniosek pani Dwer*

. .       , 9
bm. odbyło się pod nrzewodmetwem rektora U J. 
dra Nowaka w aub‘ U. T. irerwsz-? konct^uułace sie 
zebra.T.ie protektoratów komi* du akademickiego 
budowy’ domu mpedvków w Krakowi,- r/,wa 11 ku­
rator komitetu prof. dr Aleks. Bo-n-r przed sta ,<.da* 
iac potrzebo wspóldzialenm starszego społeczeństwa 
z komitetem czynnym. Rektor dr .T Nowak u,kU 
niósł słuszność pożyteczność zamierzonego rp|n 
i zc swej stronv zaoewnił. że Senat U. J. no;,jera 
a.kcye. Dzięki u&iif.yii, n „ i n ^n‘
dra Świr-rzchy już w na*i!)ii>»zWi cznifc o !r:vm a 
komitet do swej dvsnozvev: tek że do hudo\vv do* 

j inu przystąpić będzie można. Dom stanie na p lam  
klinik uniwersyteckich. Następnie wybrano ściślej*

Mistrzostwo klasy A.
CRAGOYIA -  B. B. S. V. 4:9 (2:9).

Mimo niepewnej pogody, dosyć diuża ilość *** 
dizów zebrana na placu Ci'acovij miała sposob­
ność zaobserwowania gry odmłodzonej jady- 
uastkii b ia ło -raea 'vanycłi. Z  pow odu  bow iem  cbo* 
roby Kałuży i Synowca (oslabni na meczni pró­
bnych teamów zwichnął sobie nogę) zaotępywa­
li ich młodsi a zwłaszcza akuteczmie Reyman l i  
na cen trze ataku . Gra pomimo stale padająca^ 
rlfe&zczu i stąd śliskiego boćAka bard-zo zajmują­
ca, nacech ow an a  przewagą mdejsoowyoh. Należy 
podnieść, iż mimo wwtawienńa do d ru żyn y  kil kił 
rezerwowych, forma gry nie spadła, ba moż® 
uaiwet czitery uzyskane hramkii zawdziączyć mo­
na tylko tej młodej aimibicyi, której starzy gra­

cze nie posiadają .
Do pau zy  2:0 d la  Cracovh .
W drugiej połowie kilka niebezpiecznych wy­

padów BBSV. broni przytomnie Popiel znajdiuj* 
cy się obecnie w niskiej formie.

U BBSV. znać, iż gracze nieprzyzwyczajeni do 
dych warunków atmosferycznych i terenowych 
nie umieli wykazać swej techniki.

Sędziował bardzo słabo p. AuerbacŁ.
Mistrzostwo klasy B.

MAKKABI II -  CRACOVIA U  0:3.

Mistrzostwo klasy C.
K. S. ,,BLpKITNI“ — K. S. „UNIA" 8:1.
Z aw od y  od b y ły  się na boisku „Maikikabi". Obi* 

d ru żyn y grały spokojn ie i „fair". B łęk itn i gral| 
ambitnie i o fiarn ie. P r .ie z  cały czas gd y  mieB 
praewagę technicznie, jak  i kem b-nacyin io.

.Lni-h" jes t drużyną zgraną i dobrze się oryeW- 
tuju do prifki. ^ Rzutów narożnych 5 :0  na ko­
rzyść ..B łęk itnych ".

ZAV/ODY ZAHIKJSnOWE.
B IS T -S F O : W isła  - Sturm  2 :0  )o  tnistrzo- 

!w<> ukręć, k lasy  A ).
POZNAŃ: Warszawianka — Warta 2 : 2. 
W ARSZAW A: P o lon ia  —  Czarni li.wów) 2:2- 
LWÓW: P o go ń  — Po laban  1:1  (1:0).
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Nowe przepisy chowania ciał zmarłych.
NIEW GZEŚNIEJ JAK PO 24 GODZINACH OB CH W ILI ZGONU. — PO 48 GODZINACH  
CIAŁO MA BYĆ USUNIĘTE Z M IESZKAŃ IA. —  POZW OLENIE  N A  PALEN IE

ZW L  OK.
Ministerstwo zdrowi ;i publicznego opra­

cowało nowy projekt, o chowaniu ciał "itiar 
łych, według którego ciała osób zmarłych 
mr iuogą być chowane przed upływem 24 
godzin od chwili zgonu.

Najpóźniej pn upływie > n wódziu od o liw  li 
żsronu i v oki powinny być usunięte z mie­
szkania, oclem pochowania ich, lob w razie 
odroczenia terminu pochowania., et łam zło­
żenia w  domu przeńpogrzebowym lub w  ko­
stnicy do czasn pochowania. Ciała, złożone 
w  domu przed pogrzebow ym lub w  kostni­
cy, nie mogą w niob pozostawać d łu że j, jak 
do czasu wystąpienia, na zwłokach w yraź­
nych oznak rozkładu.

Zw łcki osób, zmarłych na choroby zaka­
źne. povńnny być natychmiast, po stw ier­

dzeniu zgonu i jego przyczyny, wsunięte z 
ponueszrzemia m ieszkalnego i pochowane 
w cią.gu - i  godzin od chwili zgonu.

Obowiązek pochowania zw łok ludzkich 
oii.iży na. najbliższej pozostałej rodzinie oso­
by zmarłej.

Spalenie zwłoK ludzkich może się odlr/ć 
jed.yiiio p*< uzyskaniu zezwolenia władzy ad­
ministracyjnej I- instanryi miejsca zgonu i 
po udowodnieniu, że osoba zmarła ż.ycz> la. 
sobie być spopielony-

Zakłady. służąca do spalania zwłok ludz­
kich tkrem atoiya) powinny odpowiadać 
przepisom, wydanym przez m inisterstwo 
zdrowia publicznego, które udziela również 
pozwolenia na otwarcie krematoryum.

Dwaj gdańszczanie Jewelowscy.
DZIADEK PADŁ ZA POLSKĄ. _  WNUK WALCZY PRZECIW NIEJ. —

(— )  K u  u czczen iu  roczn icy  zgonu gen era ła  Jó- 
ae fa  W yb ick iego , „S o k ó ł"  gdańsk i ur.aąidził pa- 
try o ty c zn y  w ieczó r, n a  k tó rym  w yk ]ad  p. t. „Z  
Iieśnią le g io n ó w " w y g ło s ił p. Jan P ie trzyck i. 
Dawiedaiamo się p rzy  tej sposobności o za j m n­
ącym  szczegó le , d o tyczącym  Gdańska- P od  mut­

rami W e ro n y  padł w szeregach polskich kapral 
Mąręin Jewelowski z  Gdańska żołnierz dzielny 
i  Ofiarny, mówiący ciężko po poi„ku ale gorący 
Polak.

Jak wiadomo, jednym z głównych dygnitarzy

dzis ie jszego  G dańska jes t senator .lew etow skk 
. potom ek żo łn ierza  po lsk iego  z  pod W eron y . Ma 

on to  w spó lnego  ze sw ym  d z ie ln ym  p rzod k iem  z 
I czasów  napoi cońrskicb. że  bardzo ciężko m ówi 

po poisku. Natom iast, duch um iłow an ia  Po lsk i, 
k tóry o żyw ia ł M arc in a  Je w o łow sk iego  i kaza ł 
m u pośw ięcić życie za polską spraw ę, je s t zu- 
pełuib. obcy d zis ie jszem u  senatorow i, gd y ż  ten 
występuj,e gdzie  m oże jako  wybitny hakatyzta.

Tatk to  s iu le tn ia  ijra jm alećność do Prus zro­
biła swoje.

Czy to prawda?

M a i  i a l i  l a n i  i p i n  i a l j  H i
ZNACZKI POCZTOWE Z KOLONU NIEMIECKICH W  CZERNEJ OBWÓDCE. — NOWE ZNA­
CZKI BAWARSEUJ I HISZPAŃSKIE, — POCZTA POWIETRZNA. -  DZIEJE SŁYNNEJ

MARKI.
jjT-rfni<sncy filateliści, tał. yiisze „Times", są. 

ałepocieszeni, że nie mogą dodawać nowych 
^ęzeamuarzy do swoich dawnych marek kolo- 
hialujmli. N a  d©wód ®j żałoby pokryw ają  stro- 
» >  ainm nu faksymttarai m arek niemieckich ko­
lonialnych, arkusz na każdą k dziesięciu kolo- 
t£i, całość Otaczają żałobną obwódką, a w rogu
U m ieszcza ją  zn iżoną na znak sm utku do pól m a. wilki się fila te lis tyk ą , w k ra c za ją  len^z w -zerogi

g łoszen ia  natironką i w spółczesnych  ju b ileu szo ­
wi.

P o  u rządzen iu  .służby powiertmmej m ięd zy  L iz ­
boną a  A  zora tu i i nitiom: kolon iam i p o rta ga l- 
S'kionii w y jd ą  m a rk i 7. nadruk iem : ..Kolonialna 
poczta pow*etrzna“.

A n ity ; kanie, k tó rzy  dotychczas maże laim o-

**fcu flagę niemiecką
Monachium wyidało marki pam iątkow e, które 

będą w ohiogu olbok manek reerulai nych prz©/ 
cały czas nairodowej wystawy przemysłu w Mo- 
haichium. to jest od maja do październik a.

Hiswipama wyda wkrótci całą st-ryę marek na 
caeść trzecJisetiecia kanonizacyi S>v. Teresy c 
Av&ri partroniki Hisapanii. Tematy na znaczkach 
będą przeważnie treści religijnej, herby rodziny 
Avili i Ahum^dy, portrety papieży 1 królów <z
<%asów urodzin świętej, jej kanonizacyi, jej o-
^   -   ' -----

zb ieraczy  i na tura-lni na jh ardzie j w artośc iow e 
egzo iu p la rze  p rzechodzą  w  ich posiadan ie. N a ­
byta  przez lon d yń sk iego  fK iśredn ika sławna 
marka British Guiana ze zbioru Ferrari jnze. 
szła na wlasncść p. Artura Kinda z UUca, człon­
ka. im 11 r y k u k i e g o  stownj:..;; szeniu fila te lis tów . 
W  jego  posiadan iu  zn a jd u je  się w ie le  rzadkośc i. 
W  zeszłym  roku  nabył on s-n-ye zrekonstruow a- 
nycb p fy t m arek  Mann fiaus „op ła con e " i wiele 
i im j ch

(d j Podohirna powyższe Mrzah-Cawia pannę M lu 
rie* Greer, zamiśpzkatą w  KnmulzH. gdzie zosieia 
.uznaną za na.ipiękr/tij-ra dzi>\%ę lej części \me» 
ryki. Gzy (o prawda? Sąd pozostawiamy naszym 
kawalerom krakowskim, luorzy przecie^, doskonale 
zt.a.ią się na pi.-knosci dziewic.

raz biernego protestu przeciw niewygodnej1 
„ochronie lokatorów". Podstępny' kamieni' 
cznik rozumuje nie bez racyi, ze ponieważ 
przed lakierni ..spada jąeemi z góry" n ie­
szczęściami żadna ochrona lokatorów iwe 
ochroni, ulegną oni powolnej, stopniowej 
zagładzie i bedzie można opróżnione po nich 
mieszkania puścić na pasek.

Jak widzimy', kronika możliwości, zagra­
żających lokatorowi z góry. .jest bardzo ob­
fita i niewyczerpana.

N. p. z W arszawy doniesiono swhżo. Je 
przedwczoraj na przechodzącego przez po­
dwórze domu nr- 85 przy ul. Pańskiej loka­
tora togo domu, Michała 1 .auta, upadł z o- 
kna 3-gc pietra klatki schodowej

W AŁEK  OD OTOMANY PODCZAS TRZE­
PAN IA  MEBLI

kant uderzony został z taką siką, że stra­
cił przytomność Lekarz Pogotow ia stw ier­
dził potłuczenia szyi i głowy i po doprow a­
dzeniu do przytomności 7>ozodiamił juauta

j aia leczeniu w  d )itra.
Wobec togo. ze nawet niewinny wałek od: 

I otomany, na którym  z lubością opieramy 
głowę w czasie drzemki poobiedniej, Jest w  

j stanie tąż samą głową rozbić, spadając z wy  
i sokości, pożądańern byłoby założyć spoeyal 
I nie „Towarzystwo ubezpieczeń od przedmio­

tów lecących z góry”, którego cziorukaim 
byliby lokatorzy kamienic miejskich.

Co może spaść na głowę lokatora.
fclED* „SPADAJĄCA" KAMIENICA SPR A W IA  BÓL, A  KIEDY RADOŚĆ? W Y Z W I  
*Ka  I PO ZW T SĄDOWE. —  INNE K ATE30RYE GROŹNYCH „SPADKÓW Z GÓRY". 
" -  N IE W IN N Y  W AŁEK OD OTOMANY ROZBIJA GŁOWĘ LOKATOROWI. — N IEBEZ­

PIECZNIEJ MIESZKAĆ W  KAMIENICY, N iż  N A  POSTYNI...
(k) Odpowiedź na zamieszczane w  nagłó­

wku pytanie może być bardzo urozmaicona- 
*^»nnu policyjne i sądowe zanotowały już 

tym  względem  bogatą litan ię rzeczy i 
korzeń- A  w ięc na głowę lokatora może 
*5aśc:

1) Cała kamienica. W ypadek ten zdarzył 
?*ę niedawno we Lwowie, pociągając za so- 

bardzo przykre konsekweneye d la mic- 
?kańi ów, którzy wskutek tego z mieszkań 
2®zesnych przenieśli sią odrazu na miesz- 

wieczyste i bezpłatne — do raju.
^Nieidiedy kamienica spada na lokatora w 
? 8>sób o w iele łagodniejszy i nawet pożą- 

powodująo skutki nadea dodatnie, — 
lokator staje się wówczas — kamieni- 

^hlkiem. Dziej' się 10 wtedy, gdy spada |
**iego... w  spadkn.

^  Na głowę lokatorów lecą niby istny
Wjzwiska ze strony gospodarza, któ- I  

nieszczęsny nodnajemoa nie piani I

czynszu lub nie chce się wyprowadzić, aby 
opróżnić mieszkanie dla falangi ciotek, kiur 
zynek czy innych „bliskich" fam ilian .ów  pa 
na domu. Takie same, albo jeszcze dosed 
niejsze przekleństwa miota stróż domu na 
głowę lokatora, który mu nie zapłacił szpe- 
ry  lub potajemnie a zbrodniczo dorobił ko­
bit własny klucz do bramy.

3) W  wypadkach, połączonych zazwyczaj 
ze zdarzeniami, opisanemd w  poprzednich 
punktach, spadają mu na głowę pozwy są­
dowe z wypowiedzeniem mieszkania, M 0 
iiczne pozwy o obrazę honoru, o piehezpdie- 
czne pogrozki i t. d. i  t. d-

4) Czasem spada na głowę nic nie prze­
czuwającego mieszkańca domu pakiet o po­
dejrzanej zawartości 'wypadek taki opisa­
liśmy przed kilku dniami), albo jakaś n ie­
winna cegła, ka wał muru. rynny, gont z da­
chu i inne składowe części' kamienicy, któ­
rej remontu właściciel zaniechał, jako wy-

1) 25 niilMK Met zi wieli w Mt!
(1.) N adw yżka  kobiet, w  Europie wzrosl a skut­

kiem w ojny z  9 i phi na 2Ł lutlłonów W ed le  o- 
blkŁeń statystycznego uirzędiu w  Berlin ie pr?.y 
460 mdlldiinarih m iearkańców w Eui'opie wą-nosda 
zwyżka kobiet przed wojną 9 f pół miliona.

W  międzyczasie zacuidaicTde Cu ropy wzrosło  
n a  475 miliomów, z kióir ch 25i) mmiiej więcej 
pnajpada  n a  kotoiiety. tak, że E uropa liczy o 25 
m ilionów kobiet więcej aniżeli mężczyzn. Na 1900 
mężczyzn wypadało przed wojną 1038 kobiet, 
obecnie 1111. Przyteim dawniej nadw yżka kobiet 
rdLruituwaiła odę przeważnie ze starszych n ie­
wiast., przedmi szr-stk ierr w dów . Obecnie zas g łó ­
wnie z m łodych kobiet, kandydatek do  malżeiń- 
sbwa...

Najwnoksze różnice pod tym względem  zazna- 
caLją się w Rosyi, gdzie przed w ojna na loon 
mężczyzn w ypadaW  1042 kobiet, obecnie zaś aż 
1229. W  Niemczech podskoczyła l.czba kobiet z 
1026 na. 1100, w  Aiustryl z 1027 na 1069, w  Jugo­
sław ii z  945 na 1042, w  Rum unii z 979 n a  985, 
w  Grecyi z 986 n a  1013 w  BeJgni z 1017 r a  1033, 
w  Anglii z 1067 na 1093 (wszystko w  stosunku  
do 1000 mężczyzn): w Szwaicaryi z 1033 na  1073. 
Słtosunek ten obniżył się jedynie w  N iderlan ­
dach, gdzie praed w o jn ą  na  1000 mężczyzn w y ­
padało 1020 kobiet, obecnie zaś tylko 1010.
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W sidłach kobiety-demona.
MĘŻCZYZN. — 30 . 
-  PO ŻAR  DOMU. —

38-LETNIA M ATKA i-G A  DZIECI DEMONEM. USIDLAJĄCYM  
CHANKOW IE BYLI GOTOWI DO ZBRODNI NA  JEJ ROZKAZ

PRZED SĄDEM.
re meble i sienniki, materace i iKobietą, która w yw ierała zbrodniczy 

wpływ na swoje otoczenie, okazała sic pand 
Proinieux, bohaterka sensacyjnego proce­

su, jak i odbył się niedawno w  W eimarze. 
Pani Prom ieux jest kobietą lat. 36, o powa­
bnym wyglądzie, zamężną za Beljrijezykiem 
Prcm ieux i posiada czworo dzieci.

.Pani Prornieux pozostawiała od dłuższego 
czasu w zażyłych stosunkach z kupcem Kol- 
leck, u którego mieszkała. Tenże starał aię 
nawet o rękę jej córki w wieku lat 17-tu. 
A le poznawszy przyszłego zięcia, pani Pr<>- 
mieux tak rozmiłowała się w nim, że 

ZDOŁAŁA USIDLIĆ GO 
we własną sieć i przywiązać (io swej osoby.

Stosunek obojga, wyrafinowanej kobiety 
i młodszego od niej o dziesięć lat narzeczo­
nego in spe i  zięcia, stał się tak bliskim, iż  
Kolleck oddał swej niedoszłej teściowej pro 
wadzenie swych wszystkich interesów, a 
gdy niedługo nastąpiły z tego powodu po­
ważne straty, postanowili oboje zabezpie­
czyć sdę podstępem przed grożącą katastro­
fą finansową- %

Oboje zatem obmyśleŁi plan, aby kamieni­
cę, zamieszkaną przez sześć rodzin robotni­
czych, o 42 osobach, w  tern sporo małych 
dzieci,

PODPALIĆ  CELOWO,
aby następnie pobrać wysoką premię za u- 
bezpieczenie domu i wyjechać z tego mia­
sta. W  pierwszym  rzędzie podwyższono zna 
C2mie ubezpieczenie domu.

A le  ponieważ m łody kochanek wyrafino- 
wanej kobiecie wydał się zbyt słabego ohar- 
rakteru i  bez energii, ta zbrodnicza kobieta 
U M IA ŁA  TAK OCZAROWAĆ SW A  OSOBĄ 

PEW NEGO ROBOTNIKA, 
n iejakiego Em ila S-e&dla, że ten bezwolnie 
poddał się wpływom te} demoniczne) kobie­
ty-

P a n i Promieux wyzyskała wtedy swoją

n.. wogóle
łatwo zapalne materyały. Cenniejsze menie 
usunięto wpierw  z mieszkania, a wszystkie 
inne oblano naftą.

W reszcie pewnej nocy udała się pa,tu' Pro 
migux zc swym kochankiem oraz ze swe mi 
dwiem a córeczkami na, bak gdy tymczasem 
Seidel.
Z POLECENIA DEMONICZNEJ KOBIETY, 

PODPALIŁ CAŁY DOM.
posługując się przygotowanym materyałom 
palnym. Bom spalił się zupełnie. Przy gwał 
townym pożarze groźne niebezpieczeństwo 
zagrażało wszystkim mieszkańcom domu, 
zwłaszcza małym dzieciom. Dwóch lokato­
rów', poparzonych w  ogniu, musiano ode­
słać do szpitala,

DWOJE DZIECI ZMARŁO, 
również w zamęcie ratowania p a lącego  się 
domu.

Śledztwo odkryło wszystkie nici lej in try­
gi demonicznej kobiety. Okazało się, że na 
podpalacza wybrała sobie zbrodnicza n ie ­
wiasta człowieka, który już w 1921 roku był 
w  zakładzie obłąkanych i zeznania jego mo 
g ły  być brane w wątpliwość.

A le świadectwo Seidla. pełne szczegóło­
wych danych, obciążyło autorkę zbrodni 
riesłychanie. Pani Promioux usiłowała zrzn 
cić podejrzenie na Jednego ze swoich daw­
nych sublokatorów, który z zemsty miał 
podpalić kamienicę, bo jak śledztwo stw ier­
dziło, ta dziwna kobieta prócz Kollecka i 
Seidla i
SZEREG INNYCH  MĘŻCZYZN USID LIŁA  

CZAREM SWEJ URODY
i swym wielbicielom proponowała za pod­
palenie swego domu 5000 marek.

Ta obrona nie przyniosła oskarżonej żad­
nej korzyści. Skazano ją  na sześć lat przy­
musowych robót i 10 letnie pozbawienie
praw, Seidla skazano na trzy lata więzie-

auggestyę i czar, w yw ierany ma Seidla. —  j nia, Kolleck otrzymał karę dwóch la t  
W  jednej komnacie domu zgromadzono sta. >

było
zasraayanie, a czomś nieco rożnem

GŁODOW A ŚMIERĆ W  LOCHU.
.Teżeii — jak to się zwykle zdarzało — ska 

zańcowi przed zamurowaniem zostawiono 
chleb i wodę, to w dzień — dwa wypijał on 
tylkc wode, a chi®*** r-pstokroć nie tykał.

Tortury i rodzaje kar śmierci.
EGZEKUCYA PRZY POMOCY SAMOBÓJSTWA. — ŚMIERĆ GŁODOWA, OTWARCIE  
ŻYŁ I N A  KRZYŻU. —  ŚREDNIOW IECZNE TORTURY. _  PO W IESZENIE  ROZ 
STRZELANIE  I ŚCIĘCIE. -  TRACENIE ZA POMOCĄ PRĄDU ELEKTRYCZNEGO*

Czasy przedhistoryczne, o ile w iedza ludz- I śmierć, połączona z tortura Temżo 
ka tam  sięga, nia znały kary przez pozba­
wienie życia. Nie znały również samobój­
stwa. Późniejsze, wprawdzie jeszcze na po­
ły m ityczne czasy znały tylko samobójstwo.
Potem  przez pewien czas łączono wyrok 
śmieroi, a raczej jego

EGZEKUCYĘ Z SAMOBÓJSTWEM,
do którego skazańca skłaniano. Tak zginął, 
napiwszy się cykuty, Sokrates. W  podobny 
spoeob ginęło później w ielu Rzymian, rza­
dziej przez truciznę .częściej przez otwarcie 
sobie żył.

W  innych krajach każniono wówczas 
skazańców inaczej, bądź na krzyżu, bądź 
śmiercią głodową w  lochu, bądź przez chło­
stę, do utraty życia, lub wreszcie
POŻARCIE PRZEZ DZIKIE ZW IERZĘTA.

Z tych rodzajów śmierci żaden nie zabija 
odrazu. Sokrates, o ile  w ierzyć Platonowi, 
umierał 7 do 9 minut i w ostatnich minu­
tach kazał sobie zakryć twarz. gdyż chwy­
ciły go boleści, które starał się ukryć.

OTW ARCIE ŻYŁ

Umierał różnic, zależnie od odporności. 3 
de 50 dci. Kościoiru)>ć>w takich skazańców 
z pustym dzbankiem i .-•kmuiemai.ym bo­
chenkiem chicha w id y w a n o  już sporo- 

W iek i średnie i nowożytne, oprócz osta­
tniego stulecia, żyły

POD ZNAKIEM  TOP.TUR 
ścięcia, dla heretyków zaś spalania żywcem 
Takie były kary trybunałów i sądów, gdyż 
cgzckucye wyroków, wydawanych przez 
poszczególnych rnożnowiadców. odbywały 
się nieraz przez powieszenie, pal. a od wie- 
ku XV—XVI przez rozstrzelanie.

Tortur opisywać nic będziemy, gdyż pra­
w ie nigdy nie były one cgzekucyą. ale wstę­
pem do niej. Były one na ogół potworne i 

W OŁAJĄCE O POMSTĘ DO NIEBA.
Nie trzeba, natomiast mniemać, że używa­

ła ich wyłącznie Inkw izycja  święta.
Ta ostatnia radziła palić, chociaż sama 

egzekucyę śmierci powierzała zawsze wla* 
d z y  świeckiej, .lej to wydawał ofiarę trybu­
nał inkw izycyjny z poleceniem „ukarania 
śmiercią, możliwie bez rozlewu krwi“.

Jak długo trwała
ŚMIERĆ N A  STOSIE?

Ówcześni świadku wic piszą, że 3 do 7 mi­
nut: była to jednak śmierć w najokropniej­
szych męczą-piach. Zwęglony trup skazań­
ca malał zwykle do wielkości kilkuletniego 
dziecka-

ŚMIERĆ PRZEZ POW IESZENIE,
podobno nic najstraszniejsza, trwa zwykle 
nie całą minutę.

Rozstrzelanie (o ile nie je-t sowieckie ,,za- 
strielenie") wywołu je śmierć prawie momen 
talnie, a w  każdym razie nie trwającą noo- 
gól dłużej, niż 2 do 3 sekund.

ŚCIĘCIE,
które zgładziło ze świata tyle wybitnych je­
dnostek rodzin panuiącyeh. iest podobno 
najkrótszym umieraniem. Kat toporem ro­
bi to w 1—2 sekundach, gilotyna zaś w jo- 
dnej dziesiąte; do jednej czwarte i s°kundy- 

Ostatnio w Ameryce (przed wojną) wpro­
wadzono
TRACENIE ZA POMOCĄ SILNEGO PRĄDU  

ELEKTRYCZNEGO.
Śmierć następuje przez porażenie prądem 

elektrycznym i trwa wówczas 2—4 sekund* 
Oczywiście, że wszystkie prawie egzeku- 

cye odbywały się aż do końca dziewiętaa" 
stego wieku — dla przykładu — publicznie-

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń

rutynowanych i początkujących
poszukują

„GONIEC KRAKOWSKI**
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Czarny tenor.

Jest śmiercią prawie bezbolesną ale w  pełni 
przytomności. Trw a  ono. zależnie od stop­
nia otwarcia i temperatury ośrodka, pół do
2 godzin. Jedyną oznaką lodowatego tchnie 
nia zbliżającej się śmierci jest wzmagające 
się z momentu na moment osłabienie. W  o  
statnich chwilach słabną niektóre zmysły, 
jak wzrok. A le przytomność zachowuje się 
piawie do ostatniego uderzenia serca.

_  ŚMIERĆ NA  KRZYŻU,
o Ile umyślnie nie skracano mąk ofiary, 
trwała, ia.k i późniejsza na palu. kilka do 
kilkudziesięciu godzin. Była bo oczywiście

NAJNO W SZA  SENSACYA
(l.) Paryż przeżywa obecnie czarną manię- 

W  salonach stolicy Francyi największera 
powodzeniem noszą się „powieści murzyń­
skie", t. j. takie, których akcya rozgrywa 
się w  dalekich koloniach: wśród tych na 
plan pierwszy wysuwa się książka, odzna­
czona nagrodą. Goncourt‘ów : „Betonala".
której autorem jest murzyn. — urzędnik 
francuski w  koloniach, p. Rcne Moran-

W  ostatnich czasach rozszalał Paryż na 
temat śpiewaka murzyńskiego, o kruczych 
lokach i lśniących zębach, wspaniałym 
przytem głosie tenorowym, który nia już 
za sobą olbrzym ie sukcesy w  Ameryce, i w  
Londynie.

Śpiewak ów, nazwiskiem Roland Ilayes, 
bawi od miesiąca w  stolicy Francyi i śpiewu, 
codziennie w ioczór w  najwytworniejszych 
salonach paryskich. Mimo, że nie wystąpił

SALONÓW  PARYSKICH.
wał przez dwa lata w Londynie, gdzie proj 
dukował się w Buckingham-Palace prz*^ 
parą królewską,, która ofiarowała mu wsP* 
niałą szpilkę do krawatu w  postaci koi*odf 
królewskiej, z brylantów, z literam i J. 3®‘ 
(Jerzy — Mary). _ j

Śpiewał również na prowincyi angielski0* 
a „T im es" londyńskie nadały mu miaJ^ 
p ieiwszego tenora w Europie. Repertu^i 
jego obejmuje niemieckich, francuskich . 
włoskich klasyków, śpiewa on główną r°j’  
w  około piętnastu cporach- Snecyalnoścj,* 
jednak owego śpiewaka są nieśni murzy** 
skie, które zdobywają mu wszędzie najWw, 

i kszo powodzenie. Po każe! oj takie i prndó* 
cyi publiczność siedzi podobno jak przy^u 
ta do miejsca, nie mogąc oderwać oczu 
śpiewaka. - „

 ....... Roland Ilayos pochodzi z Georgii
dotąd przed szerszą publicznością, murzyn ■ ryka Północna), gdzie matka jego była 
ów jest już personą, znaną dobrze całemu wolnioą i gi lz ie  pozostała doó.d n a w e t  ^  
Paryżowi. Nie m ówi on ani jednego słowa uwolnieniu murzynów. Studyn odbywał „ 
francuskiego i nie ośmiela się wychodzić First University w  R »shvillc . stolicy 
na ulicę l>oz specja lnego tłumacza. Tennessee. Przed siedmiu l a l v  urządza ł  *' i

Sensacyjny śpiewak murzyński opowia- » certy w  całej Ameryce Pół*'--- --i. nigdy 2 
dał redaktorow i ,.Excclsiora" —  naturalnie j dotąd nie wy 
za pośrednictwem tłumacza. — iz przeby-

Ameryce P ó ł " •> ' --i. 
Topowa! na scenie.
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b ez  p o z w o l e n i a  p o s z ł a  N A  Z A B A W Ę . —  W Y R W A N A  z  o e j r ć  d a n s e r a .
ARESZT DOMOWY. —  OJCIEC GROŹNYM TYRANEM.

29-LETNI

(1.) K open h agska  „G azeta  R obotn icza " donosi 
o pewnej 42 lat lic zące j ju ż  dziś dziew czyn ie , 
k tórą

WŁASNY OJCIEC WIRZI OD LAT 20.
W  w iosce  Suedjan . w  p row in cy j D al a m e . cór­

k a  zam ożn ego  ro ln ika  A n d ers  Jannsson. w eso- 
ł » ,  p e łn a  tem peram en tu  d z iew czyn a  udała sio 
przed dwudziestu laty na zabawę taneczną, mi­
mo zakazu ojcal G dy d ziew czyn a  b a w iła  się w  
na jlepsze , z ja w ił się n ag ie  w  „tancbudizie" stary7 
Janusson, a  w y rw a w szy  ją

Z OBJĘĆ DANSERA,
za p row a d z ił zm a rtw ion e  d ziew czę  do dom u. Od 
tej poory, tj. od lait dwiudi iesfcu, srog i ty ra n  w 
poeta ci rod z ica  chcąc ukarać córkę za n ieposłu- 
azeńatwo trzym a  ją  zam k n ię tą  w  pokoju  i od 
caasu do czasu w yp ro w a d za  ją  ty lk o  na h yg ie - 
ndcasny spac er w

W  ODLUDNE USTRONIE
wiojatoie.

W ię z io n a  d z iew czyn a  n ie ma też  p raw a roz­
m aw iać  z n ik im  op rócz ze sw ym i rodzicam i.
R zecz prosta, s trac iła  sw ą  daw ną w esołość i hu­
m or, i ży je  w
W  PRZYMUSOWEM STAROPANIEŃSTWIE, 

bowiem  od ćwierć w ieku praw ie  oczy jej nie 
oglądały  żadnego mężczyzny.

P rzed  rok iem  m atka więzionej ofiary popełni­
ła  aam obójstwo topiąc się w  stawie Z te go  po­
w odu  w  czarSiie cerem on ii pogrzebow ych  ro z lu ź­
n iły  się n ieco w ię zy  suro-wej k on tro li nad dziew ­
czyn ą . k tó ra  zdo ła ła  p rzez ch w ilę  porozm aw iać  
z jedn ą  z sąsiadek. P rz y c h y ln a  sąsiadka d ora ­
d za ła  je j

/UCIECZKĘ Z DOMU RODZICIELSKIEGO
o fia ro w u ją c  sw o ją  pom oc. D z iew czyn a  odpow ie­
d zia ła  jednak, żc dopóki o jc iec  je j ży je  n ie chce 
j l iż  sprzec iw iać  się je g o  w o li.

S ku tk iem  in te rw en cy i sąs iadów  władze m iej­
scowe m ają  wkroczyć urzędowo w ca ło  tę spra­
wę.

Herod-baba i potulny mąż?
e o n a  r o z b i ł a  m ę ż o w i g ł o w ę  i  k r z y  czy , ż e  o n  ją  c h c i a ł  z a b ić .  — n ie -
SZCZĘSNY PANTOFEL, OCZYSZCZONY Z ZARZUTU. — SPOKOJ DLA MĘŻA, GDY

ŻONA W  KOZIE.
(+ )  Mała scenka z życia Polaków am ery­

kańskich:
Na stacyę policyjną w  Chicago przybyła 

Jadwiga Rzepko, krzycząc, że mąż ją clice 
zabić siekiąrą.

Policyanci natychmiast podążyli na miej 
»ce i oto co zobaczyli. Biedny Józef Rzepko 
siędział w  domu przy piecu z rozbitą głową, 
maczając jakąś szmatę w  wodzie, którą 
przykładał na ranę.

Policyanci. widząc spokojną i —  Bogu 
ducha winną istotę, poturbowaną przez w ła 
■ną żonę. przyszli do przekonania, że ten 
człowiek nigdy by nie nabrał tyle odwagi, 
aby podnieść siekierę na taką heród-babę.

Zapytany przez j>olicyantów, co się tutaj 
stało, opowiedział policyi, iż żona pobiła go 
dla tej przyczyny, ponieważ mniej zarobił 
pieniędzy w fabryce w tym tygodniu, niżeli 1 
zeszłego tygodnia. Sierżantowi policyi po- j 
w iedział na ucho. że połowę życia by oddał ( 
za to, aby zamknięto jogo żonę chociaż na 
jeden tydzień do ula. j

Policyanci zabrali Rzepkową na stacyę : 
policyjną za zakłócenie spokoju publiczne­
go. W dzięezny Rzepko ucieszył się n iezwy­
kle i choć jako dobry mąż powinien był za­
biegać o uwolnienie żony z kozy, nie uczy­
nił tego twierdząc, że i jemu należą się wa- 
kacye.

Zjadł Komunikanty -  bo był bez kolacyi.
OBURZAJĄCE ŚWIĘTOKRADZTWO W  PIOTRKOWIE. -  SPRAW CA POD KLUCZEM 
— POGOŃ ZA W SPÓLNIKAM I. — W Y R A F IN O W A N Y  ZŁODZIEJ PROFANUJE ŚW IE

TOŚCI.
(-f-) W  drugi dzień Zielonych Świąt doko- 

Dano w  Piotrkow ie zuchwałego swiętokra- J 
CLztwa. Głównego sprawcę kradzieży, niej a- ; 
k iego Maciaszczyka, zdołano schwytać. Jak 
•i? w  toku dochodzeń policyjnych okazało,
Maciaszczyk miał wspólników, którzy go o- 
ttok iw ali w  poniedziałek w  ogrodzie kole­
jowym, skąd ze zrabowanym łupem mieli 
Podążyć piechotą w stronę Łodzi.

Policya piotrkowska natychmiast zaw ia­
dom iła wszystkie posterunki w powiecie i 
Okoliczne, aby zw róciły uwagę na podejrza­
ne indywidua. Policya tomaszowska przy­
trzym ała już nad ranem dnia następnego 
trzech osobników, których odstawiono do 
tłiotrkow a dla bliższego zbadania. W drożo- 
he dochodzenia i konfrontacya ustala nie­
wątpliw ie. czy ci w  Tom aszowie przytrzy- 
thani są istotnie w  tę aferę wplątani.

Olbrzymie poruszenie wywołała, wiado- 
bkość, że złodziej świętokradca nie tylko o- 
kralił ołtarz z drogocennych wotów i prą.
*ytttów, mających wysoką wartość re lig ij­
n ą i  historyczną, ale jeszcze wypróżnił zu- 
Ń n le  puszkę,
•^O ŻY W SZY  W SZYSTKIE  ZNAJDUJĄCE

SIE W  NIEJ KOMUNIKANTY.
Na zapylanie kierownika ekspozytury śle 

dczej p. Ilolca. dlaczego zjadł komunikanty, 
odpowiedział z dobrze upozorowaną skru­
chą:

— Miałem je rozsypać na posadzkę ko­
ścielną i ważyłem  się w  myślach, co mam 
zrobić. W  jednej chw ili jednak ogarnęła 
mnie straszliwa trwoga, że może mnie spo­
tkać w ielka kara Boska za taką zniewagę 
świętości. Dlatego
POSTANOW IŁEM  JE ZJEŚĆ, BO CO PRA 

W D A  BYŁEM BEZ KOLACYI (->.
A  zresztą pomyślałem sobie, że na wypa­

dek przyłapania mnie, zmniejszy się przez 
to moja wina.

Maciaszczyk przedstawia typ wyrafino­
wanego przestępcy. Bo też cele więzienne 
nie są dla niego nowością. U jęty na gorą­
cym uczynku i wadząc, że jego złodziejska 
karyera n.a dłuższy czas jest już sparaliżo­
waną, bez najmniejszego nacisku ze strony 
policyi opowiedział swoją dotychczasową 
„działalność*1, konkludując, że mu już te­
raz wszystko jedno...

W  sali. noszącej w ielce wymowne miano ..p«d 
okiem Opatrzności, zebrało się pokaźne grono 
owych rycerzy, co noszą pa.;:sz przy boku zw y ­
kle tylko ed parady, a icli pr -zaio ne zajęcie po­
lega na troskliweni zamykaniu i odmykaniu 
cel, kryjących grzeszników obojga pici. oraz na  
wyprow adzaniu  tyclite 'grzeszników z m urów  
„św, M ichała" na '"wieże powietrze, czyli do ro ­
bót przymusowych.

Przeciętny strażnik więzienny jest w normal­
nych w arunkach  nader petułnens i zgodnem  
stworzeniem. Zapomina zupełnie, żc nosi miecz 
przy boku i dobrodusznie obcuje z powierzony­
mi swej pieczy grzesznikami płci obojga, jak z  
równymi sobie...

Biada jednak gdy pewna doza alkoholu ro * . 
pall jego mózgownicę . i przypomni mu, że jeert 
przecie orężnym rycerzom... Wówczas iagodne  
jagnię zmienia się w krwiożerczego tygrysa i 
pan dozorca

WALCZY JAK ŚW . MICHAŁ A R C H A N IO Ł  

(a lko przynajm niej, jak  rycerz od .,św. M icha­
ła " ).

W  wypadku, o którym wspominamy, doszło 
wlasnio do takiej Ostateczności. Nie należy m y­
śleć. iż panowie dozorcy zaczęli może rąbać po­
wierzonych swej opiece więźniów! Wcale nie. 
Zrahilj lepiej, bo _  pobili się m iędzy sobą!

Trudno wymagać od strażnika więziennego, 
aby nie miał serca na właściwem miejscu. N ic  
dziwnego, że i on może zapomnieć o swej urzę­
dowej powadze, gdy widzi, jak szczęśliwy ryw a l 
obroca m u w  tańcu dziewczynę, na którą on 
sam miał .oko1-.

Tak tedy z powodu owego „oka" doszło „pod 
okiem Opatrzności1* do bardzo przykrej awantu­
ry. Panowie dozorcy nawyniyśl&li sobie, co się 
zmieści, od „kryminalistów" i ' „kajdaniarzy", 
poczem wynieśli się z lokaju, by 
DOKOŃCZYĆ PORACHUNKÓW W K A S A R lfl.

Tutaj pokazało się dopietro. co może zdziałać 
podniecony temperament dozorcy więziennaga. 
Obaj rywale rzucili się na siebie jak rozjuszone 
koguty. Naprzód dobyli pałaszów. lecz koledzy 
rozbroili ich. Wojownicy chwycili się wiięc za 
gard ia i tarzali się po podłodze niczem Cyganie- 
wicz i Lewisem. Potem jeden z nich zerw ał się, 
chwycij leżący kolo pieca pogrzebacz i zbrojny 
w to narzędzie ogniste 1 w nową odwagę nucił 
sin ponownie na rywala.

Koledzy sta Li w niemem osłupieniu, podziw ia­
jąc te zapasy, do jakich nie przywykli. W reszcie  
któryś 'Z nich obdarzony z natury szczególnie), 
szym sprytem, sięgnął po rozum do głowy i po- 
biegi po polioyę, która walczących zaotakle ze. 
paśników

R O Z B R O IŁ A  I  Z A B R A Ł A  DO WSPÓLNEJ
KOZY.

Epilog tego gorszącego zajścia rozegra! się 
przed sądem karnym, gdzie obaj w inow ajcy sta­
nęli oskarżeni o lekkie uszkodzenie ciała. Jeden 
«  nich zaklina.! się wprawdzie, że nie m yślał o 
żadnem uszkodzeniu ciała, chciał tylko „tem u  
ga lganow i11 podbić oko na pamiątkę, aby  się do 
obcych kobiet nie wtrgeał... Drugi przysięgał, to  
chciał nie „uszkodzić**, tylko udusić swego ad­
wersarza. ża pogrzebacz chwycił tylko w obro­
nie własnej, cennej osoby... ,

Jak odważni są zazwyczaj rycerze \z pod zna­
ku św. Michała, świadczy zeznanie jednego ae 
świadków-kołegów. że starszy dozorca, zam iast 
rozbroić walczących, tdegai z dobytą szablą pa  
izbie i darł się w  nieboglosy:

„R A T U N K U ! N A  PO M O C !" _
Świetny trybunał, wysłuchawszy z powagą 

(którą trudno by ho coprawda utrzymać) zeznań 
świadków, skazał obu dozorców i tego, który  
dusił, i togo, który był duszony, na pewną karę 
pieniężną. Wkońcu udzielono powaśnionym ta*, 
kiego napomnienia.:

„Panowie dozorcy więzienni, miłujcie się nu* 
wzajem, bo inaczej — któż waa będzie miłował?"

Dwaj dozorcy więzienni rywalami w miłości,
M a c ic z n e  sk u tk i b a l u  „pod okiem  o p a trz n o śc i*1. — lw i e  s e r c e  r y c e r z y

MICHAŁA. — SZABLA I POGRZEBACZ W  ROBOCIE. — ODWAŻNI WIDZOWIE. __
„LEKKIE USZKODZENIE CIAŁA11 I KARA.

W ia d om o , iż  m in ion y  k a rn aw a ł był n ie- panny z a d m in is tra c ji d z ien n ik ów  i pan n y  od 
*^ Y k le  o ż y w io n y  i zg rom a d z ił w sze lk ie  stany m aszyny... jed n em  słow em  tań czy ł każdy, k to  je -  
y * *  m a k iem  T erp syc lio ry  i Bachusa (no i W e -  no m ia ł p eda ły  w po r.ąd k u . N ic  tedy dziw nego , 

Tańczymy szw aczk i, ta ń c zy li foo tba liśc i, . żc w sto lec  n ym  grod z ie  W ied n ia  
jb łryśc i i sadyści, psychopaci i psycholodzy-

WPISY
Założona w roku 1812 przez Władzo szkolna zatw IardiM M

.u

odzy i tramwajarze, kabalarkj i kelnerzy ; ł
U R Z Ą L 2 K U  S O B I E  BAL... DOZORCY

WIRZIENNL i

JAHA PILCHA ***
w  Krakowie, ul. Fioryańska 39, II p.
Przyjmu ą wpisy na kursa roczne i 4 miesięczna
codiiennie do dnia 5 lipca br. Po wakacyach przyjmie 
się kandydatówUkij w miarę wolnych miejsc. Zamiajaoe- 
wycn w y .cza I sLw nie. Kurs isania na maszynach rozpocząć 

można śazd&go czasu. Aosoiwsnci o tz .m u  fl świadectwo.
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ik  D y s ’ -' W s r s z a w s M
O c & s i e i  v? ^ r c f t o s y c z u

otwiera na czas rwania s>ez nu Kąpie owego

W 3 ?*■•
Si k s p o Z jtu r ę

której biura mi; śc: ć sjęT będą w Zetrząuz e Zdro 
661 lowyin obok Ka«y ŻWiOiOweft 9946

V'’̂ m  -"*•*>- aw a— w.r.*. m.iłp

ś L U U S  X 2 L £ < 5 0 '* * f0 5 C a
w  K a ż d e j m i j i iC o w n ic

irzeprowadza za pomocą korespond-ncyi z najlep ­
szym wyn Kiem i w na;xrółszym  czasie  Oakfai 
Nauk Haudiowycb S, K iotam  w er etnyśiu. i ’0 od- 

pyciu Kur»u świadeciwo. u755
Cena Kursu wraz z drukowanymi skryptami 
(wartości 1000 Mk) wynosi Mk 5000  płatna w 2 

ratach. Prosta ta za naussianiem 25 Mk.

JONIEC FF/iKOWSKI" Turner 158

Od kraazisży z wlamanieml Poważne wydawnictwo
** poszuku|e kliku dzielnych panów do zbierania 

ogłoszeń na Kraków i okoncę za Wy sokiem w y­
nagrodzeniem.

Zgłoszenia przzjmuje: 9874

„Telefonia** Tow. z ogr. o d p . doznań, WiBrzŁięciis 24 a

uDi-zp:ecza na korzystnych 
warunkach urządzenia do­
mowe, towary oraz kasy

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie.

Infonnacyj udzieiają Agencye. 
Reprezentacje oraz B uro Dz. IV 
w Krakowie, ulica Basztowa 7. 9954

Zdolni akwizytorzy znajdą popłatne zajęcie

Ważne dla P. T. Publiczności 
wyjeżdżającej do kąpiel i letnisk.
W e własnym interesie należy zaopa­
trzyć się we wszelkie przybory do szy­
cia jak również w pończochy, skar 
pety, skarpetki dziecięce w najtańszym 
i najlepiej zaopalrzouyin magazynie 

FIRMY 9623

J . GANCARCZYK
K ra k ó w , ul. M iko ła jska  16.

Rozsady \
k a p u s t, p o m .durów , innych w a- ♦  

rzyw  i k w ia tó w  ♦
ma w wielkim wyborez ♦

O gród Ks. Lubom irskich f
ul. Rakowicka 27. 9975 ♦

Nadeszły śurieże transporty
FIG c e n a  z a  i  k g .  M k p .  5 2 0 .
MydłO łfB iaskai cena za 1 kg. Mkp. 550. 
Kakao hoiendersk e  firmy ue Jong,

Sprzedaż hurtowna:

POWSZECHNE TOWAKZYSTWJ HANDLOWE '
Sp. z ogran. odp. 9980

w  Krakowie, ulica Z^ ierzyn iecK a 6. Telefon  2143

W Y D A W N IC T W O  , ,S W I T “ , W arszaw a, Piętna 25.
Adam Mickiewicz. .Pan Tadeusz*', nowe llustrowa* 

ne wydanie. Duża książką. Cena Mk. 250.
JDzlate Narodu Polskiego11, Piękne ilustracye kolo* 

rowane w tekście. Cena Mk. 250.
Dr Swclt-Marden. . Żvć nie umierać*1. Szereg rad i

wskazówek __ myśli głębokich. słonecznych i ro*
zumnych. wyw ierających wpływ niezwykle do. 
datni i ożywczy na zdenerwowanie i skołatane 
troska o byt umysły współczesnych ludzi. Cena 
Mk. 500.

E. KrasusU. „Zagadnienia kultury". Nowoczesne prą. 
dy myślowe na których ma sie oprzeć wspólcze. 
sna psychika polska. Bogata treść. Piękne wyda. 
nie. Duża książką. Cena Mk. 500.

Leo Belmont. ..Nowele i satyry1'. Treść; l i  Zmora 
życia. 2) K lątwy Ghetta. 31 Stracona iluzya. 4) 
W alka  cudów. 5) Wszeehpartyina rodzina. 6) Ne. 
ro. 7) Szeriok Holmes w  Warszawie. 8) Kukury* 
ku. 8 nowel i satyr w iednei książce. Cena Mk. 500.

Dr RadwansPragłowskl. ..Powodzenie' Jak za t>o» 
moca autosu-ggestyi techniki emencyonalnej i 
p6vcho*analiz\ dopiąć powodzenia w życiu. Ce. 
na Mk. 200.

Artur Sowadski. ..Samotność1. Duża książką w 2 
częściach 22 piękne mistyczno.nastrojowe opo* 
wiaciania. Cena Mk. 300.

Franciszek Małysz. ..Nowy pogląd na przyrodnicze 
skarby świata11 Ustrói f  łzy błogi .czno.psychiczny 
w  4*ch rozdziałach: 1) zasady ustroju pieciozcuy* 
słowego 21 system pamięciowej władzy. 3) enor* 
g ia  w organach fizvologicznvch. 4) prawa życia 
i przemiany żywiołów. Cena Mk. 200.

Dr SŁ Breyor. „Najnowszy obszerny lekarz domo* 
w y1.. Przyczyny objawy i leczenie wszystkich 
chrrób. W  dwóch częściach. Duża książką z mnó* 
stwem ilustracvi Tysiąc cennych pora ł i wska* 
zówek na wszelkie choroby. Cena Mk. 600.

Dr Tadeusz Mognickl. . Jak ochraniać życic i zdro* 
w ie dzieci11. Pielegnacya i karm ienie niemowląt. 
Drogocenny poradnik dla młodych matek. Cena 
Mk. 250.

H. Pedenkowska. ..Zdrowa, liygieniezna. oszczędna 
kuchn':a “ . Najlepszy prezent dla młodych gospo* 
dyń. Tysiące najnowszych sposobów gotowania 
smacznych, zdrowych i oszczędnych obdadów. Pie* 
czenio legumin. ciast, mazurków, hułck. tortów, 

smiażenic konfitur, soków, marmolad, sporządzę, 
n ia kon.potów lodów, wódek napojów chłodzą* 
cych. Cena Mk. 600.

Dr Braun. .Samogwałt u mężczyzn i kobiet11. Jego 
skutki i środki wyleczenia. Praktyczne wskazó-.v* 
ki Podręcznik dla rodziców i opiekunów. —. 
Cena Mk. 250.

Dr Jcndeliowitz. ..Poradnik lekarski dla mężczyzn
i  kobiet1.. Choroby weneryczne. Jak zapobiegać 
i leczyć. Naiobszernic-isze wskazówki co do lec ze* 
n ia rzeżuczki .tryper11 i wszelkich innych chorób 
płciowych. Cena Mk. 250.

Dr Dureniurth. ..Kpilepsia1. Przyczyny, zapobiega* 
nie. leczi nie. Treść: W arunki powstania. Dziedzi* 
czność. Rozmaite form y epilepsyi. Doświadczenie. 
Zaiwbieganic i leczenie 'P ilepsyi. Żvoió i los epi* 
leptyków. Cena Mk. 250.

Dr H. Spencer. Etyka stosunków płciowych. Cena 
Mk. 250.

Dr Ehrlicl; i dr tT::'.;;. V - w v  vaahizek XX  wie* 
ku. GOfi. Nów-, środek przeciw syfilisowi. Cena 
Mk 250

Wielki zbiór nowinszowań do wszelkich okoliczności 
z dodatkiem wierszy do inrenmików i na karty 
pocztowe ilustrowane. Cena Mk. 200.

„Krzyżacy11. Kilkadziesiąt rysunków czterokoloro* 
wych. Stron 96. Cena Mk. 200.

K i U a  garniturów klubowhyc
okazyjnie do sprzedania 

w Z ak ła d z ie  T a o c e rs k im

M. Bardacha 9936
Kraków, uł to F  oryańsKa U. 16.

Kompletne urząazem a młyńskie
dostarcza natychmiast ze składu 

Rieser, S ch ieb er i Fr.edISnder, Lwó\V 
u lic a  B ra je ro w s k a  11, II p .

Browar parowy na prowincyi
poszukuje

zawodowego piwnicznego, polaka
pod dobrymi warunkami. Zgłoszenia do mara dzienników 

i ogłoszeń M. Brllcka, Lwów, ul. Koścm-izki 2. 9996

r  ąr y  t  t  w ▼ 4r 9^

Plan odjazdu pociągów z Krakowa.
W a in y  od 1 czerwca 1922.

„Chełmno1*. W yrocznia czyli sposób otrzymania od* 
powiedzi na różne D y t a n i n .  Cena Mk. 50.

Hrabina Eleonora Rai Po długich studvach na 
wschodzie stworzyła system trafnego stawiania 
kabały z kart. Przepowiada przeszłość teraźniej* 
azość i przyszłość. Europejskie wróżki Lenor* 
mend. Thebes posługiwały sie tvm  sposobem. 
Ilustrowano wydanie. Cena Mk. 350.

Miss ChasM. W ielk i ilustrowany sennik egipski. Za* 
w itra  wykłady snów. 90 ilustracyi 36 rycin ka* 
balv. oznaczenie dni feralnych i szczęśliwych. —  
Opisani© własności 7 planet Kartomancya. Wró* 
Zenie z kart i chiromancyu. Wróżenie z reki. wró* 
żenie z twarzy i czoła. Cena Mk. 350.

Lenoimand. „Nauka stawiania kabały z k a rt1. Spo* 
soby Lenom iand Thebes. oraz dokładny sennik. 
Dodatek 48 kart ilustrow. beznlatme Mk. 350.

„Wiedza tatemna11. Okultyzm. Ch. Szvller*Szkolnik. 
Najpewniejszy sposób poznania siebie i innych. 
Chin mancva. fizyognomika frenoiogia i astrdlo* 
gia. Książce tei autor poświęcił szereg łat twws. 
żnei pracy. Księga wyszła w nowem poprawio* 
nem i donelnionem wydaniu. Zawiera wykład 
nauk: ch iton  aneya (lin io  rak), fizyognom ika (ry* 
sv twarzy). astrologia (nauka o wpływ ie gwiazd 
i planet na losy). Księga popularna i dostępna 
dla wszystkich. Dla człowieka obzuaiomiomego 
z ioj treścią niema tajemnic. W ykw intne wyda­
nie w  pięknej płóciennej złotemi literam i zdobnei 
oprawie, z portretem autora i z wiciu ilustracya* 
m i w tekście. Cena Mk. 1500. Księga nagrodzona 
mnóstwem ode-zw i nodziekowań.

Ch. Szyller*Szkolnlk. ..Hypnotyzm i suggestya! Te* 
lenatya!" Chcesz być odważnym sńlnym i energi* 
czrwm? Chcesz. bv ludzie ulegali twej  woli? Prak* 
tyczny poradnik hvpnotvzinu. zawiera w icie no* 
wych rad i wskazówek. W  98 rozdzułach uczy co 
czynić. bv wpływać na łudzi suggestyonować bez 
zasypiania odgadywać myśli, wyzbyć sie pijań* 
stwa. palenia, onanizmu. orrv hazardowej. Cenne 
i praktyczne wskazówki co robić, jak żvć. bv o* 
siagnać powodzenie i szczęście. Ćwiczenia psy* 
chfczne. Nainonszc metody suggestyi. Rozwój 

zdolności, talentu, usuwanie strachu. spotego.va* 
nie woli usuwanie złvch nałogów i przyzwycza* 
jeń. Duża książką, mnóstwo ilU8tracvj. wykwin* 
tna okładka, ostatnie wydanie. Cena Mk. 500. — 
To samo w  iezvku rosyjskim  tylko Mk 2000.

Ch. Szylier*Szkolnik. „Ratujcie w łosy11 Wszystkim  
cierpiącym na łupież i wypadanie włosów wysyła 
sio bezpłatnie broszury zawierające cenne wska* 
zówki i rady

Ch. Szyller-Szkołnik. „Tajem nica powodzenia'1. Jak 
żyć i postępować abv osiągnąć powodzenie w  ży* 
ciu Najnowszy utwór SzyllertuSzkolnika. Szereg 
cennych rad. u "  ag i wskazówek, iak żyć i czynić, 
aby zwycięsko przeciwstawić sic naszemu loso* 
wi. osiągnąć niezależność, moralne zadowolenie 
i dobrobyt. N iew ielka lecz bogata treścią książę* 
czka ta nikomu nigdy przez autora niesprzedana 
i sprzedawać sie me bodzie, lecz dodaje sie tylko 
jako premiiim  do każdego obstalunku Oprócz 
takowej stali,iacv na sumę nie mnisi 900 ink.. 
otrzym a c-iekawn książkę bezpłatnie

Adres: Ch. SzylIer*Szkolnik. Wydawnictwo „Świt11, 
Warszawa. Piękno 25-12. — Książki wvsvła sie uo 
otrzymaniu gotow i;: lub za zaliczka tylko no oti:-.v* 
maniu zadatku. Za zaliczkę dołącza sie mk. 30 Opa* 
kowanie i koszty pocztowe nr/.yjnfuiomv ua nasz I 

rachunek. 1

Odjazd do Lwowa, Stznlshwowa (Bucuresti), Lubi na, 
łlow. Sjcra. Krynier, Zakonanego, Niepołomic. Wieliczki, 

Ko.myrzowa z g ł ó w n e g o  d w o r c a

N r.
poc.

Czas
o d ­

jazdu

Rodzaj
pociągu

d o

c
■° 2 H
J .S .
o s

203 1'48 Posp. Lwowa l
603* 6-20 9

Krynicy 1 N. Z-górza 
przez Tarnów I

6103* 5-40 m Zakopanego i Rabki li
511 6'01 Osob. Nienołomic III
409 7-01) P osd. Lwowa l
21 7'oa Osob. * l

6101 * 7 25 Posp. Zakopanego lii
221* 810 Osob. Bochni l
811 8'40 w Wieliczki ł
23 10-26 w Lwowa t
611 1100 n Krynicy przez Tarnów 1
1213 13-25 i*

Zakopanego i N. Sącza 
przez Suchą I

813 14-- 9
Wieiic kl i Oświęcimia 

przez Skawinę I

6213 144-0 „ Kocmyrzowa 1U

225 14-35 »
Stanisławowa i Lwowa 

przez Stróże i Sambor I

513 14-45 * Niepołomic 11/
721 1820 9 Lublina przez Rozwadów i
25 19-25 » Lwpwa r

229* 19-35 W Tarnowa i
815 20 30 « Wieliczki iłi
27 20 50 V Lwowa i

613 22-40 »
Krynicy 1 Orłowa przez 
Tarnów, do Stanisławo­
wa przez Stróże, Stryj

HI

29 23-30 W Lwowa I

1215 23-45 •
Zakopanego przez Suchą 
do Stanisławowa przez
Suchą, Stryj

n

Odjazd de Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, Kato arie, 
Piotrowie (Wiednia, Prahy), Cieszyna, Żywes 

z g ł ó w n o g o  d w o r c a

4* 0-35 Posp. Warszawy i

204 1-20 9
Piotrowic (Wiednia, 

Prahy) n

26 355 Osob. Piotrowie u
. 28 715 » Piotrowic i Katowic u

30 10-25 * Żywca przez Dziedzice ir
22 1414 W Piotrowic n ,

122 17-10 *
Cieszyna i Żywca przez 

Dziedzice n

1402 17-40 Posp. Gdańska przez Katowi­
ce, Poznań i

24 19-40 Osob. Żywca przez Dziedzice H
410 25 05 Posp. Poznania przez Katowice 11,

6 22-45 9 Warszawy

Z nowego dworca oaobowago .zaehodnlago*

2 8-— Posp. Warszawy a i**?

12 10-— Osob. . j j S t
112 1320 9 Trzebini

914 17 50 •
Warszawy przez Dęblin 

i do Katowic •

14 1930 9 Warszawy leWjj
006 22 25 P o s d , Warszawy przez Dęblin rtSĆ
16 22-65 Osob. Łod/i leW«!

S 126 23T5 9 Dziedzic j ł j j .

U w a g i :  Pociągi 4 , 603 i 6103 kursują tylko 
1 czerweo do 30 września. — Pociąg 6101 kursuje ł i  
1 października do 31 maia. — Pociągi 221 i 129 naajł
tylko 3 klasę. — Pociąg 4U9 410 Kraków—Poznań na ra­
zie nie kursuje. — Turnusy do Katowic idą tylko “ O 
Szczakowej — Do Poznania przez Bląsk idzie pooił* 
914/13.


